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150 tys. włókniarzy stanęło do Czynu Październikowego

NAJSZERSZY ODDŹWIĘK
znalazł wśród mas pracujących apel Żerania
Chłopi przedterminowo wykonują roczny plan sprzedaży Państwu zboża i ziemniaków

WARSZAWA (PAP) Apel budowniczych Żerania wzywający do podją* 
cia czynu produkcyjnego na cześć W ielkiego Października znalazł jak naj 
szerszy oddźwięk wśród wszystkich warstw pracujących naszego epołe’ 
czeństwa. Napływają meldunki o wielkich sukcesach osiągniętych w re* 
alizacji zobowiązań, sukcesach, które przyspieszają wykonanie zadań 2 
roku Planu 6’letniego.

Lud Warszawy
złożył hołd hohate roni

WARSZAWA (PAP) Dziewięć lat 
temu hitlerowscy okupanci stracili 
na szubienicach 50 więźniów Pa­
wiaka — członków Polskiej Partii 
Robotniczej i bojowników Gwardii 
Ludowej. Był to akt terroru faszy­
stów rozwścieczonych wysadzeniem 
w powietrze przez GL torów kolej o 
wych na pięciu liniach węzła war­
szawskiego, co sparaliżowało niemiec 
kie transporty na front wschodni.

16 października br., w 9 rocznicę 
śmierci bohaterów na cmentarzu woj 
kowym na Powązkach społeczeństwo 
atolicy oddało hold ich pamięci

Strajki w Indiach
MOgKWA (PAP) Agencja Tass do 

nosi z Delhi: próby rządu indyjskie­
go zahamowania wzrostu ruchu straj 
kowego spotkały się z niepowodze­
niem. Jak donosi dziennik „Times of 
India", ponad 5 tysięcy pracowni­
ków przemysłu włókienniczego Lu- 
diany w prowincji Pendżab ogłosiło 
strajk, na znak protestu przeciwko 
odmowie fabrykantów w sprawie 
podwyżki płac.

Prasa indyjska donosi również o 
strajku 4 tysięcy kolejarzy w Ajdera 
Ładzie.

Członkowie spółdzielni produkcyj* 
mych, robotnicy rolni i gospodarują’ 
cy indywidualnie chłopi donoszą o 
pomyślnym przebiegu wykonywania 
październikowych zobowiązań i po* 
dejmowaniu nowych.

Potworne sLuiLi

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że w czasie tajfunu, który 
przeszedł w niedzielę nad Japonią 
448 osób straciło życie, 1.755 zostało 
rannych, a 371 zaginęło.

144 tysiące akrów ziemi uprawnej 
zostało zalanych. Wichura zniosła 
12.644 domy ora>z uszkodziła około 
86.000.

Chłopi z gromady Sucha donoszą, 
że tam, gdzie do niedawna znajdo* 
wało się 10 ha odłogów, obecnie le* 
ży uprawione już i zasiane pole.

Do dnia 20 bm. chłopi z gromady 
Hucisko, Gadki i Kobyłki w pow. 
piotrkowskim postanowili wypełnić 
w 100 proc, swój obowiązek sprzeda’ 
ży Państwu zaplanowanych ilości 
ziemniaków i zboża, zaś do 7 listo* 
pada całkowicie zakończyć kontrak* 
tacje trzody chlewnej na pierwszy 
kwartał przyszłego roku, na 14 dni 
przed terminem eóbowiązali się wy’ 
konać roczny plan sprzedaży zboża 
i ziemniaków mieszkańcy gminy Li* 
pińca w pow. łowickim, jak również 
zakontraktować na pierwszy kwar* 
tał przyszłego roku 110 tuczników 
ponad plan.

Do realizacji zobowiązań podjętych 
dla uczczenia Wielkiego Października 
stanęło we wszystkich zakładach 
przemysłu włókienniczego w kraju 
ponad 150 tysięcy włókniarzy. Reali’ 
zacja Czynu przysporzy gospodarce 
narodowej ponadplanową produkcję i

Szkody oceniane są na 10 miliar*, oszczędności na ogólną sumą prze’ 
dów jenów, tj. 10 mil. funtów szterl. szło 95 milionów złotych.

Potężne demonstracje
antybrytyjskie w Egipcie

LONDYN (PAP) W depeszach z 1 danu oraz o przyznaniu Farukowi • 1 1 •_ . _ J___ -• A- 1 1_ '1- IT' —: — i TTrśnKairu prasa popołudniowa donosi, że 
król Faruk podpisał uchwalone po­
przednio przez parlament egipski u- 
stawy o wypo' iedzieniu anglo-egip- 
skiego układu z roku 1936 i 1899, u- 
stawę o ramowej konstytucji dla Su

Wspólnym wysiłkiem
llczby I dane gospodarcze dawno 

przestały być w Polsce dziedziną inte­
resującą tylko fachowców. Dziś każdy 
obywatel widzi w nich bardzo Istotną 
treść naszego życia, wie, że mieszczą 
się w nich nasze daleko sięgające pla­
ny, nasze wielkie osiągnięcia, nasze 
braki I trudności. Przemówienie wice­
premiera Minca na naradzie aktywu 
partyjnego, administracyjnego I gospo 
darczego było oceną naszej obecnej 
sytuacji gospodarczej właśnie pod ką­
tem trudności, jakie dały się ostatnio 
odezuć w dziedzinie aprowizacyjnej. 
Trudności te — jakkolwiek nie mogą 
przysłaniać całego obrazu naszej go­
spodarki — powodują przykre utrud­
nienia dla świata pracy.

W wystąpieniach naszego Rządu ni­
gdy nie próbowano zaciemniać obrazu 
rzeczywistości, dawać złudnych na­
dziel, czy szermować pięknymi słowa­
mi bez pokrycia. Również przemówie­
nie wiceprem. Minca przedstawia istot­
ny stan rzeczy w zakresie naszego za­
opatrzenia, podając równocześnie przy 
czyny braków: nieuchronną w okresie 
budowania nowego ustroju dyspropor­
cję w rozwoju przemysłu i rolnictwa, 
niezależne od nas częściowe nieuro­
dzaje spowodowane suszą i działal­
ność elementów spekulacyjnych na wsi 
I w mieście usiłujących korzystać z ist­
niejących trudności.

Trudności te spowodowane tymi róż­
norakimi czynnikami są tego rodzaju, 
że nie dadzą się z miesiąca na miesiąc 
zażegnać. Mulimy sobie zdać sprawę 
z tego, że mają one charakter bardziej 
długotrwały. Musimy sobie zdać spra­
wę, że czekają nas pewne wyrzeczenia 
w zakresie zaspokojenia potrzeb, które 
dotychczas przychodziło bez trudu. W 
stojącym przed nami okresie będziemy 
się dalej cieszyli nowa wyrastającą 
Wą-szawą, wspaniziynr oigantam! prze 
myślowymi, jakich dzieje Polski nie 
znały, ciągłym pomnażaniem się uni­
wersytetów i szkół, wzrostem naszej 
darczego państwa. Dla tej radości je- 
ebrcnności i włego potencies gospo-

steśmy gotowi przejściowo zrezygno­
wać ze zbyt wygodnego tycia, jesteśmy 
gotowi do ofiar. Mamy równiei świa­
domość, ie wszystko to podyktowane 
jest koniecznością, ie mamy przed so­
bą wspaniałą perspektywą ustroju, 
który jest przyszłym ustrojem całego 
świata.

Rząd przedsięwziął środki, aby istnie 
jące trudności zmniejszyć i okres ich 
trwania skrócić. Zapowiedział ostrą i 
stanowczą walkę z wszystkimi tymi, któ­
rzy w sposób zbrodniczy chcietiby 
jeszcze spekulacją i oszustwem je po­
większyć. Każdy Polak musi w tej 
walce pomóc, bo pomaga w ten spo­
sób w walce z własnym wrogiem.

To zresztą jest tylko częściowym roz 
wiązaniem tej sprawy. Aby trudności 
się zmniejszyły, muszą być w pełni i 
terminowo wykonane zobowiązania wsi 
przede wszystkim dotyczące skupu 
zboża j dostaw ziemniaków. Trzeba 
do tego odpowiedniego zrozumienia 
ze strony chłopów i sprawnego, spra­
wiedliwego wykonania przez aparat 
administracyjny wytycznych naszej po­
lityki gospodarczej.

Trzeba też wysiłku każdego z nas na 
swoim posterunku pracy. Robotnik 
polski daje nieustannie wspaniale przy 
kłady bohaterstwa pracy. Za jego przy 
kładem musi pójść też inteligencja, 
która w przeważającej części rozumie 
Już wartość naszego ustroju i słuszność 
drogi, którą idziemy i którą dojdzie­
my do zamierzonego celu, choćby nam 
przyszło pokonać jeszcze niejedną ta­
ką czy inną trudność. Rozumie to też. 
dziś coraz lepiej rzemieślnik polski, 
który włącza się w wspólną pracę dla 
wspólnego dobra całego narodu.

Każdym dniem nasze) pracy, każdym 
podniesieniem jej wydajności przybli­
żamy nie tylko likwidację trudności 
aprowizacyjnych, ale przyśpieszamy też 
marsz naprzód ku lepszej przyszłości, 
naszej i naszych dzieci w warunkach 
sprawiedliwości, dobrobytu I pokoju 
powszechnego. Z ta świadomością wy 
tężmy nasze wyiW którr musią być 
uwieńczone zwycięstwem.

Wieś dostarcza ziemniaki dla miast

Dekret rządu m 
sprawie zabezpie­
czenia dost aro 
ziemniaków dla 
miast i zarządze­
nie o premiowaniu 
paszami indymidu 
alnych dostawców 
trzody chlewnej 
znane są już szero 
kiemu ogółowi 
chłopów. W licz­
nych wsiach chito 
pi wiedzą także ja 
kie ilości ziemnia­
ków obowiązani są 
dostarczyć do 
punktu skupu. 
Sprawy te szeroko 
omawiane są na ze 
braniach gromadz­
kich.

Chłopi z gminy 
Skorosze jako 
jedni z pierwszych 
w pow. warszaw­
skim odstawili 
ziemniaki na gmin 
ny punkt skupu w 
Ursusie.

Na zdjęciu: Ini­
cjator szybkiej do­

stawy ziemniaków w gminie Skorosze, średniorolny Kacper Gło­
wacki z gromady Pęcice zdejmuje z wozu worki z dostarczonymi 
ziemniakami. (Foto CAF)

Depesze z podziękowaniami 
za życzenia z okazji II rocznicy powstania 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej

li rocznicy powstania Niemieckie] Re* 
publiki Demokratycznej.

Georg Dertinger 
Minister Spraw Zagranicznych 

Niemieckie, Republiki Demokratyczne)

tytułu króla Egiptu i Sudanu. Usta­
wy te ogłoszone zostały w dzienniku 
urzędowym i nabrały tym samym 
mocy prawnej.

LONDYN (PAP Jak donosi prasa, 
w całym Egipcie odbyły się we wto­
rek potężne demonstracje antybry­
tyjskie w związku z wypowiedze­
niem przez rząd układów z Anglią.

W Kairze demonstrowało w pobli­
żu ambasady brytyjskiej i amery­
kańskiej około 70 tys. osób. Wzmoc­
nione oddziały policji, uzbrojonej w 
automaty strzegły ambasad państw 
zachodnich. W wielu zakładach pracy 
robotnicy proklamowali strajk.

♦
W Aleksandrii demonstrowały 

dziesiątki tysięcy studentów i robot­
ników. Na placu Ramleh doszło do 
starcia między demonstrantami a po 
licją. 40 demonstrantów zostało ran­
nych, a 50 aresztowanych.

W miejscowości Ismailije nad ka­
nałem sueskim oddziały brytyjskie 
zaatakowały demonstrantów. 6 de­
monstrantów zostało zabitych. Bru­
talne postępowanie oddziałów bry­
tyjskich wywołało fale powszechne­
go oburzenia. Kolejarze egipscy od­
mówili prowadzenia brytyjskich po­
ciągów wojskowych. Szoferzy w Is­
mailije oświadczyli, że nie będą prze 
wozili żołnierzy brytyjskich z ich 
obozów do miasta. Robotnicy, zatrud 
nieni przy budowie brytyjskiego lot­
niska wojskowego w Abu Sweit po­
rzucili pracę.

♦
PARYŻ (PAP) Agencja AFP donosi 

z Kairu, że na mocy rozporządzenia 
rządu egipskiego przerwane zostało 
połączenie telefoniczne i telegraficz­
ne między ambasadą brytyjską w 
Kairze a brytyjską kwaterą główną 
w Fuad nad Kanałem Sueskim.

♦
LONDYN (PAP) Foreign Office 

podało we wtorek wieczorem do wia 
domości, że do strefy kanału 
skiego wysłane zostały posiłki 
tyjskie.

Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej Bolesława Bieruta 

Warszawa
W Imieniu Niem'ectaei Republiki 

mokratyczmej i wszystkich pokój miłu-
jgcych łudzi całych Niemiec, dziękuję 
Panu serdecznie ra szczere gratulacje 
z okazji II rocznicy powstania Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej.

Ludność Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej obchodziła święto naro­
dowe w przeświadczeniu, że pomyślna 
waśke o zj«dnoczen:e całych Niemiec 
jest warunkiem utrzymania pokoju na 
całym f w'ecie.

Wzmocn my nasze wysiłki dla osiąg­
nięcia tego ce>lu, pewni sympatii na­
rodu po'skieqo, j ednoczonego z nami 
w potężnym św>‘owym obozie pokoju, 
któremu przewodzi Wielki SocjalistycZ 
ny Związek Radziecki.

Wilhelm Pleck
Prezydent Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej
♦

W 
w:ta

Do
Prezesa Rady Ministrów Rzeczy 
pospolitej Polskiej' 
Józefa Cyrankiewicza

Warszawa 
imieniu Rządu Niemieckie' Repu- 
Demokratycznej i swoim w-asnym

serdecznie dziękuję Panu, Panie Pre­
mierze, za przekazane onałulacie z oka 
zji rocznicy powstania Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

Dalsze umacnianie przyjaznych sto­
sunków między narodem polskim i nie 
miieckim, jak również wspólna wa'ka 
obu narodów przeciwko zbrodniczym 
planom wojennym imperialistów, przy­
czynią się do stałego podnoszenia 
dobrobytu narodu polskiego i niemiec 
kiego i do utrzymania pokoju w Euro­
pie.

Otto Grotewohl 
Prezes Rady Ministrów 

Niemieckiej Repubfikl
♦

Demokratyczne]

Do 
Ministra Spraw 
Rzeczypospolitej 
Pana StaniCawa Skrzeszewskiego 

Warszawa
Mam zaszczyt wyrazić Panu moje 

serdeczne podziękowanie za przeka­
zany mi telegram gratulacyjny z okazji

Zagranicznych 
Politic)

sue- 
b ry­

Zamordowanie
premiera Pakistanu

PARYŻ (PAP) Agencja AFP dono­
si, że we wtorek po południu w miej 
scowości Rawalpindi zabity został 
dwoma wystrzałami rewolwerowymi 
premier Pakistanu Liaąuat Ali Khan. 
Premier przemawiał na wiecu, zor­
ganizowanym przez miejscowy ko­
mitet Ligi Muzułmańskiej.

Z KRONIKI 
dyplomatycznej

WARSZAWA (PAP W dniu 16 bm. 
poseł nadzwyczajny i minister peł­
nomocny Iranu w Polsce pan Ismail 
Medjdi złożył wizytę wiceministro­
wi spraw zagranicznych Stefanowi 
Wierbłowskiemu. >     a -

Posiedzenie
komisji sejmowych

WARSZAWA (PAP) Kancelaria 
Sejmu Ustawodawczego zawiadamia, 
że posiedzenia komisji sejmowych 
odbędą się w salach Domu Poselskie 
go przy ul. Wiejskiej nr 4 — według 
następującego planu:

W czwartek, dnia 18 października 
1951 r. o godz. 10 obradować będzie 
komisja finansowo-skarbowa.

W piątek, dnia 19 października 
1951 r. o godz. 10 zbierze się komisja 
komunikacji i łączności, o tej samej 
godzinie (10 rano) odbędzie się współ 
ne posiedzenie komisji handlu we­
wnętrznego i spółdzielczości oraz roi 
nictwa i reform rolnych, bezpośred­
nio po posiedzeniu wspólnym obra­
dować będą oddzielnie komisje han­
dlu wewnętrznego i spółdzielczości 
oraz komisja rolnictwa i reform rol­
nych.

Inauguracja roku 
szkolnego w szkołach 
łelczerskich

WARSZAWA (PAP) „Szkoły fel« 
czerskie są dziś nowym, szeroko roz’ 
budowanym ogniwem szkolenia służ’ 
by zdrowia, przygotowującym liczne 
kadry fachowców. Dzięki pracy fel« 
czera będzie można jak najbardziej 
zbliżyć opiekę zdrowotną do człowie* 
ka pracy, do jego warsztatu — kopal 
ni, fabryki, PGR — czy spółdzielni 
produkcyjnej” — oświadczył minister 
zdrowia dr Jerzy Sztachelski na uro* 
czystości inauguracji roku szkolnego 
w Państwowej 2-letniej Szkole Fel* 
czerskiej w Katowicach.

Wyrok w procesie bandy
dywersyjno — szpiegowskiej

Inspektorat za mojski“p.n
LUBLIN (PAP) W dniu 16 bm. 

Rejonowy Sąd Wojskowy w Lublinie 
wydał wyrok na członków bandy Pi 
larskiego, występującej pod nazwą: 
„Inspektorat zamojski";

Uznając winę oskarżonych za udo­
wodnioną sąd skazał: dowódcę bandy 
Mariana Pilarskiego oraz szefa „żan- , . —--------- —........ . „v<.Cx yuvm-
darmerii" Stanisława Biziora na ka- czuk' Na kar? 5 lat więzienia ska- 
rę śmierci. W stosunku do prowincja z?no organistę klasztoru w Radecz- 
ła zakonu OO Bernardynów ks. Sze- braciszka zakonnego Piotra 
pelaka sąd orzekł karę 15 lat wię- Golbę oraz członków bandy Alfreda 
zienia, na 12 lat więzienia skazany Tora 1 Mariana Woźniackiego. d

został gwardian zakonny ks. Płonka, 
zaś jego następca gwardian ks. Jan 
Ryba skazany został na 6 lat wię­
zienia.

Na karę 10 lat więzienia skazani 
zostali oskarżeni: Władysław Skowe 
ra, Kazimierz Kaleta i Józef Włosź-
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Nota rządu ZSRR do rządu Norwegii
w sprawie oddania terytorium norweskiego do dyspozycji sił zbrojnych

. M®S,KWA tPAPl- 11 października br. mmlzter spraw zagranicznych Zwląz- 
ku Radrledtlege A. Wyszyński wręczył ambasadorowi norweskiemu Hal- 
begowl następującą notą rządu radzi ackiogo:

Rząd norweski po przystąpieniu do 
paktu atlantyckiego podejmuje, przy 
pomocy obcych mocarstw i pod pre* 
tekstem obrony, zarządzenia natury 
wojskowej, zakrojone na szeroką 
skalę, a zmierzające do realizacji 
■wrogich w stosunku do Związku Ra* i 
dzieckiego celów sojuszu atlantyc* 
kiego.

Przez swą decyzję z dnia 19 stycz* 
nia 1951 r. w sprawie „udziału Nor* 
wegii w tworzeniu systemu wspólne* 
go dowództwa i wspólnych sił zbrój* 
hych krajów paktu atlantyckiego”, 
rząd norweski zgodził się de facto ! 
oddać terytorium norweskie do dy* 
opozycji sił zbroj'nych agresywnego 
sojuszu atlantyckiego, oraz wyraził 
Bgodę na podporządkowanie norwes* 
kich sił zbrojnych amerykańskiemu 
dowództwu wojsk tego sojuszu. 
Właśnie pod kierownictwem i we* 
dług' planów tego dowództwa prowa 
dzone są obecnie w Norwegii wszyst* 
kie przygotowania wojenne.

Na obszarze Norwegii rozlokowa* 
ły się już sztaby dowództwa naczel* 
nego sił zbrojnych i dowódcy na* 
czelnego lotnictwa sojuszu atlantyc* 
kiego w Europie północnej oraz spe* 
cjalna amerykańska misja wojsko* 
■wa. Rząd norweski podpisał porożu* 
mienie w sprawie sił z-brojnych soju* 
szu atlantyckiego, przewidując, że 
ebce wojska będą mogły stacjono* 
Wać na obszarze Norwegii.

Pod kierownictwem władz wojsko* 
wych Stanów Zjednoczonych i An« ' 
glii, rząd norweski prowadzi zakrojo* ' 
ną na szeroką skalę budowę nowych 
oraz rozbudowę i modernizację istnie 
Jących wojskowych baz morskich i 1 
lotniczych na obszarze Norwegii, a 1 
itnaędzy innymi w graniczących z 
ZSRR okręgach Norwegii północnej, j 
Bazy te — jak wynika z wymienio*' 
nej wyżej decyzji rządu norweskie* 
go z 19 stycznia 1951 r. — są ogni* 
wem w ogólnym systemie sojuszu 
atlantyckiego i mają być wykorzy* 
stanę przez siły zbrojne tego sojuszu.

Wynika to także z oświadczenia, 
■łożonego w parlamencie norweskim 
■w dniu 21 lutego 1951 r. przez mini* 
•tra obrony Norwegii—Hauge’go któ 
ry przyznał, że zakrojony na szeroką 
skalę program wojskowy rządu nor*: agresywne1 
weskiego, przewidujący m. in. budo*1 gdy nie zezwoli na to, 

rium norweskie zostało 
resie takiej polityki”.

Rząd norweski zapewniał 
wymienionej wyżej nocie, 
zawrze z innymi krajami 
porozumienia, nakładającego 
wegię obowiązek oddania do dyspo* 
zycji sił zbrojnych obcych mocarstw 
jakichkolwiek baz na terytorium 
norweskim, dopóki Norwegia nie zo* 
stanie zaatakowana lub nie znajdzie 
się w obliczu groźby napaści”.

Zapewnienia te rząd norweski po* 
wtórzył również w nocie z 3 marca 
1949 r.

Jeżeli chodzi o wyspy Szpicbergen 
i o wyspę Niedźwiedzią, to należy 
przypomnieć, że Związek Radziecki 
posiada w tym rejonie specjalne in« 
teresy. ZSRR jest właścicielem tere* 
nów węglowych na wyspach Szpic* 
bergen i jedynym oprócz Norwegii 
krajem, który prowadzi na tych wy* 
spach wydobycie węgla, zaopatrując

manewry i ćwiczebne loty grupowe 
amerykańskich i angielskich samolo* 
tów wojskowych z lądowaniem na 
lotniskach norweskich Sola, Garder* 
nojen i innych.

Liczne okręty wojenne krajów na* 
leżących do sojuszu atlantyckiego 
zawijają systematycznie do portów 
norweskich. Generałowie amerykań* 
scy i angielscy odbywają periodycz* 
ne podróże po Norwegii, dokonując 
inspekcji urządzeń wojskowych, znaj 
dujących się na terytorium norwes* 
kim. W szczególności zwracają u* 
wagę coraz częstsze w ostatnich cza* 
each podróże działaczy wojskowych 
i politycznych Stanów Zjednoczo* 
nych i Anglii na granicę norwesko* 
radziecką.

Rząd radziecki uważa także za ko* 
nieczne podkreślić, że swą decyzją 
z dnia 19 stycznia 1951 r. rząd nor­
weski podporządkował wyspy Szpic* 
ber gen i wyspę Niedźwiedzia do 
wódcy naczelnemu tzw. północno* 
atlantyckiego rejonu morskiego, który 
dysponuje anacznymi siłami zbrojny* 
mi. Oznacza to, że siły zbrojne soju­
szu atlantyckiego znajdujące się pod 
dowództwem Amerykanów, otrzyma 
ły zezwolenie na podejmowanie za* 
rządzeń wojskowych w rejonie wy* 
mienionych wyżej wysp według u* 
znania tego dowództwa.

Takie postępowanie rządu Norwe* 
gii pozostaje w wyraźnej sprzecz­
ności z wielostronnym układem pa* 
ryskim w sprawie wysp Szpicbergen 
z dnia 9 lutego 1920 r„ w myśl któ­
rego Norwegia zobowiązała się, że 
nie będzie tworzyła i nie dopuści do 
tworznia jakichkolwiek baz morskich 
na wyspach Szpicbergen i na wyspie 
Niedźwiedziej, oraz że nie będzie 
budowała na nich żadnych umocnień.

Wszystkie te fakty świadczą o tym, 
że rząd norweski prowadzi politykę, 
pozostającą w wyraźnej sprzeczności 
z zapewnieniami danymi rządowi ra­
dzieckiemu w nocie z 1 lutego 1949 
r. W nocie tej rząd norweski za* 
pewnił — jak wiadomo — rząd ra* 
dziecki, że ..Norwegia nigdy nie bę* 
dzie popierała polityki 

i że rząd

wę na obszarze Norwegii takich u* 
rządzeń wojskowych jak lotniska i 
porty, wpływa z ogólnych zadań so* 
juszu atlantyckiego.

W związku z tym należy wspom* 
nieć, że rząd radziecki wskazywał już 
w oświadczeniach, złożonych przez 
ambasadora ZSRR ministrowi spraw 
zagranicznych Norwegii w dniach 29 
stycznia i 5 lutego 1949 r., jak rów* 
nież w „memorandum Rządu ZSRR w 
sprawie paktu północno-atlantyckie* 
go”, wręczonym rządowi Norwegii z 
dnia 4 kwietnia 1949 r„ na agresyw* 
ny charakter sojuszu atlantyckiego.

Jak wynika ze słów norweskiego 
ministra obrony Hauge’go, budowane 
w Norwegii urządzenia wojskowe 
mają być gotowe do natychmiasto* 
wego obsłużenia i skutecznego za* 
bezpieczenia „wojsk sojuszniczych”.

Zwracają także uwagę takie fakty 
podkreślane w licznych doniesie* 
niach prasowych, jak systematyczne

mającej cele 
norweski „ni* 
ażeby teryto* 
użyte w inte*

także w 
że „nie 
żadnego 
na Nor*

W.Bryłania podeptała suwerenność Iranu
NOWY JORK (PAP). 15 pażdzierni-NOWY JORK (PAP). 15 pażdzierni* Następnie przewodniczący wezwał 

ka odbyło się pod przewodnictwem premiera Mossadika do przedstawię* 
delegata Brazylii posiedzenie Rady nia stanowiska Iranu.
Bezpieczeństwa ONZ w ceiu rozpa* Mossadik oświadczył, że zdaniem 
trzenia tzw. skargi rządu brytyjskie* rządu irańskiego i z przyczyn, które 
go z powodu nacjonalizacji pól nafto ma zam:ar później wyjaśnić, Rada 

- - ~ Bezpieczeństwa nie jest kompetentna
do rozpatrywania skargi angielskiej.

Mówca wyraził przekonanie, że Ra* 
da Bezpieczeństwa „uzna swą nie* 
kompetencję do rozstrzygania tego 
problemu”. Wielka Brytania — 
stwierdził Mossadik — podeptała su* 
werenne prawa Iranu.

Mówca stwierdził, że narodowi 
irańskiemu brak nawet przedmiotów 
pierwszej potrzeby, a stopa życiowa 
ludności Iranu jest bodaj najniższa 
na świecie. Największym bogactwem 
naturalnym Iranu jest ropa naftowa. 
Eksploatacja irańskich źródeł nafto* 
wych — mówił Mossadik — „powin* 
na być z natury rzeczy gałęzią na* 
szego przemysłu narodowego, a pły* 
nące z niej dochody powinny być zu* 
żyte na polepszenie naszych warun* 
ków bytu”.

Po przemówieniu Mossadika dele* 
gat brytyjski Jebb złożył krótkie o* 
świadczenie.

Bezpieczeństwa ONZ w celu rozpa* Mossadik. oświadczy), że zdaniem

wych Iranu. Sprawa ta została przed­
stawiona Radzie Bezpieczeństwa 
przez delegację brytyjską, mimo iż 
— jak podkreślano ze strony irań­
skiej — konflikt między rządem irań* 
skim a b. anglo-irańskim towarzy* 
stwem naftowym jest sprawą we* 
wnętrzną Iranu i wobec tego zgod­
nie z Kartą ONZ, nie podlega kom­
petencji Rady Bezpieczeństwa.

Przedstawiciel Wielkiej Brytanii 
Jebb „wyjaśniał” treść nowej rezo* 
lucji, którą delegacja brytyjska zło­
żyła w ubiegłym tygodniu zamiast 
swej pierwszej rezolucji.

STA* POfiOOI
Rano miejscami zamglenia, w go­

dzinach późniejszych pogodnie lub 
dość pogodnie. W ciągu dnia tem­
peratura w granicach od 10 st. na 
Wsejmdzie do 16 st. na zachodzie i

Rząd norweski — jak to wynika ■ 
wymienionych wyżej faktów wbrew 
zapewnieniom danym rządowi ra* 
dzieckiemu i naruszając układ mię* 
dzynarodowy podpisany przez Nor* 
wegię, oddaje terytorium norweskie 
do dyspozycji sił zbrojnych państw 
należących do sojuszu atlantyckiego, 
który zmierza do agresywnych ce« 
łów wobec ZSRR.

Rząd radziecki uważa za konieczne 
zwrócić uwagę, rządu norweskiego na 
fakt, że podobna polityka nie da się 

normalnymi stosunkami

węgiel północne obszary! Rząd radziecki zwraca uwagę rzą* 
Radzieckiego i radziecką1 du norweskiego, że wykoraystywa*

W swej nie w celach wojennych wysp Szpic­
bergen i wyspy Niedźwiedziej przez 
dowództwo sojuszu atlantyckiego, 
stanowiłoby naruszenie dotyczą* pogodzić z 
cych tych wysp umów, w myśl któ-1 między Norwegią a Związkiem Ra* 
rych nie powinny one nigdy być wy* 
korzystywane w celach wojennych i i 
naraziłoby na szwank specjalne in* | 
teresy Związku Radzieckiego oraz za* ’ 
groziłoby jego bezpieczeństwu, do

w ten 
Związku 
flotę morską ma północy, 
uchwale z 15 lutego 1947 r. parła* 
ment norweski przyznał, że Związek 
Radziecki jest, państwem posiadają* 
cym na wyspach Szpicbergen „spe­
cjalne interesy gospodarcze”.

Dla Związku Radzieckiego i jego 
bezpieczeństwa na północy ma rów­
nież wyjątkowo wielkie znaczenie 
wyjście na ocean, które znajduje się _ 
na zachodzie koło wysp Szpicbergen czego rząd radziecki nie może odno* ( 
i wyspy Niedźwiedziej. sić się obojętnie.sić się obojętnie.

dzieckim jako sąsiadującymi ze so* 
bą państwami i nie może nie pociąg* 
nąć za sobą pogorszenia stosunków 
między Norwegią a ZSRR. Postępu* 
jąc w ten sposób, rząd .norweski b’e* 
rze na s ebie całą odpowiedzialność 
za rezultaty takiej polityki.

Kara musi być tak surowa
Jak straszne byty zbrodnie oskarżonych
— oświadczył oskarżyciel publiczny w procesie bandy dywersy4no — 
szpiegowskiej „Inspektorat zamojski** w Lublinie

LUBLIN (PAPj W DALSZYM CIĄGU ROZPRAWY TOCZĄCEJ SIĘ PRZED 
, WOJSKOWYM SĄDEM REJONOWYM W LUBLINIE PRZECIW BANDZIE DY"

WERSYJNO-SZPIEGOWSKIEJ SĄD KONTYNUOWAŁ PRZESŁUCHANIE SWIAD 
KÓW, PO CZYM NASTĄPIŁY PRZEMÓWIENIA STRON I OSTATNIE SŁOWO 
OSKARŻONYCH.

Świadek Edward Chruściński ze-' 
znał m. in., iż otrzymał od Biziora 
rozkaz zamordowania Jana Dubiela. 
Był on przy tym kilka razy ponagla 
ny przez Biziora do wykonania tego 
rozkazu.

Sw. Jaskóła uczeń gimnazjalny w 
Radecznicy — stwierdził, iż był ka­
towany przez przebywających na te- ; 
renie klasztoru członków bandy. i 

Sw. Marcin Sokół, ksiądz zakon­
ny, zeznał m. in., iż w r. 1948 spot­
kał w Krakowie ks. Płonkę w ubra- , 
niu cywilnym. Ks. Płonka oświad-1 
czył mu wówczas, iż musi ukrywać 
się, bo mu władze na pięty następują 
Sw. Sokół stwierdził, iż niektórzy 
księża zakonni z klasztoru w Radecz ' 
nicy nadużyli swych przywilejów. 
„Gdyby — powiedział ks. Sokół — 
przestrzegali oni przepisów klasztor­
nych, nie daliby się wciągnąć do 
współpracy z bandą”.

Po zamknięciu przewodu, sąd u- 
dzielił głosu oskarżycielowi publicz­
nemu prokuratorowi W. Ligięzie.

PRZEMÓWIENIE OSKARŻYCIELA 
PUBLICZNEGO

..Proces bandy Szepelaka, Pilar­
skiego i ich wspólników — stwier­
dził m. in. prokurator — wykazał, 
że niektóre elementy bandyckiego i 
szpiegowskiego podziemia nie zrezy- 

j gnowały z walki przeciwko władzy 
' ludowej w Polsce, nie wyrzekły się 
dawnych metod działania, jak np. 
sprzedawanie obcemu wywiadowi na 
szych tajemnic, rabowanie spółdziel­
ni i mordowanie żołnierzy. Proces i 
wykazał, iż zbrodnicza działalność | 
bandyckiego podziemia skierowana 
jest przede wszystkim przeciwko poi 
skim masom pracującym i wiąże się 
nierozerwalnie ze zdradą narodu na 
korzyść imperialistów amerykań­
skich. Osk. Pilarski liczyła na nową 
wojnę, tak jak liczą na nią jego mo­
codawcy amerykańscy — właściciele 
fabryk zbrojeniowych, wskrzesiciele 
hitlerowskiego Wehrmachtu, morder 
cy koreańskich kobiet i dzieci. Po­
nadto przewód sądowy ujawnił, że 
niektórzy przedstawiciele kleru za­
konnego związali się z podziemiem 
szpiegowskim i bandyckim. Okazało 
się też, że działalność bandyckiego i 
szpiegowskiego podziemia bvwa pro­
wadzona nie tylko za wiedzą, ale i 
za aprobatą niektórych wyższych 
czynników kościelnych.

Wiemy — stwierdza prokurator — 
że wszystkie ciemne siły starego 
świata, że cała międzynarodowa reak 
cja zmierza zniszczyć to wszystko, co 
budujemy, by rozpętać nową pożogę 
wojenną. Tym ciemnym siłom wtó­
ruje Watykan, który od samego za­
rania niepodległej Polski walczvł 
przeciwko władzv ludowej, tak. iak 
zawsze w historii wvstepował prze­
ciwko postępowym siłom w Polsce.

WASZYNGTON I WATYKAN 
PATRONUJĄ 

PILARSKIM I SZEPELAKOM 
Waszyngton i Watykan posługują 

się właśnie takimi Pilarskimi i Sze- ' 
pelakami.

Prokurator przypomina tu, że po 
wyzwoleniu, poprzez tzw. delegatury 
tzw. rządu londyńskiego, poprzez 
Komendę Główną AK poszły rozka­
zy amerykańskiego wywiadu, aby te 
siły, którym przez cały czas okupa­
cji nakazywano stać z bronią u nogi 
— teraz poderwać do walki przeciw­
ko własnej ojczyźnie. Jeden z takich 
rozkazów, rozkaz kapelana AK Achi 
lesa o pozostaniu w konspiracji po 
wyzwoleniu, znajduje się wśród do­
wodów rzeczowych. Zgodnie z tymi 
rozkazami pozostał w konspiracji 
osk. Pilarski, osk. ks. Płonka, osk. 
osk. Golba i Włoszczuk. Zgodnie z ___ _____
tjwi rozkazami przyszli do konspi- i mojskiego przez bandy WJN-otoówl

racji dezerter osk. Bizior i kolejny 
po Płonce gwardian klasztoru w Ra­
decznicy osk. Ryba.

Formalnie poza WIN-em pozosta­
wał osk. Szepelak, ale razem z WIN- 
em, choć innymi środkami zmierzał 
on do tego samego celu — do oba­
lenia przemocą ludowo-demokratycz­
nego ustroju państwa polskiego. Jed­
ni z oskarżonych, jak Bizior, prowa­
dzili tę walkę bezpośrednio, inni kie 
rowali nią z bezpiecznego ukrycia.

Niektórzy z oskarżonych, jak osk. 
Pilarski, Bizior, czując, że są zdemas 
kowani, wykorzystali w początku 
1947 r. ustawę o amnestii dla wpro- 

. wadzenia władzy w błąd. Nie ujaw­
nił się ojciec prowincjał Szepelak, 
dufny w to, że jako przedstawiciel 
hierarchii kościelnej nie będzie ści­
gany za zbrodniczą działalność. Osk. 
Szepelak nie wiedział jeszcze wów­
czas, że zbrodniarza nie ochroni na­
wet habit zakonny. Nie ujawnił się 
również osk. Płonka, któremu zda­
wało się, iż zrzucając habit żakon- 
ny i wyjeżdżając z klasztoru ukryje 
się za fałszywymi dokumentami. Nie 
ujawnił się także ks. Ryba, bo zaka­
zał mu tego Pilarski twierdząc, iż 
klasztor będzie jeszcze bandzie po­
trzebny.

Niezwłocznie po tym oszukańczym 
ujawnieniu się niektórych bandytów 
— banda Pilarskiego podjęła nową 
działalność. Organizatorem nowej 
bandy stał się znowu Pilarski. Do 
bandy tej weszli m. in.: osk. Ryba, 

■ Gola i Bizior, Kaleta i Włoszczuk, 
। Tor, Skowera i Woźniacki. Osk. Sze- 
' pelak wołał współdziałać z bandą z 
bezpiecznej odległości. Wykrętne i 
tchórzliwe tłumaczenia osk. Szeper 
laka zostały obalone zeznaniami 
współoskarżonych i świadków, któ­
rzy zgodnie stwierdzili, że wielokrot­
nie mówiono ojcu prowincjałowi, iż 
w klasztorze radecznickim bywają 
bandyci, mordercy i szpiedzy.

KLASZTOR W RADECZNICY 
BAZĄ ZBRODNICZEJ 

DZIAŁALNOŚCI
Prokurator podkreśla, że osk. Sze­

pelak dopuścił do tego, że gwardia­
nie klasztoru w Radecznicy byli ka­
pelanami i przywódcami bandy, że 
sam klasztor stał się bazą dla jej 
zbrodniczej działalności. Osk. Sze­
pelak współdziałał z bandą, przeno­
sząc skompromitowanych członków 
zakonu do innych miejscowości - u- 
możliwiając im w ten sposób dalszą 
zbrodniczą działalność. Tak to osk. 
Szepelak realizował watykańską po­
litykę walki przeciwko polskim ma­
som pracującym.

Cała działalność bandy Pilarskiego 
— mówi prokurator — jest jednym 
pasmem krwawych zbrodni. Widzie­
liśmy tutaj na sali matki i żony ludzi 
pomordowanych przez bandę Pilar­
skiego. Za co ich zabijano?

Jak stwierdził św. Matuszewski, 
wystarczało być członkiem PPR, wy­
starczało być żołnierzem MO, ażeby 
ponieść śmierć z ręki tych zbirów. 
Ęługi rejestr okrutnie pomordowa­
nych ofiar Pilarskiego otwiera na- 
wisko Sędlaka, do tego zabóistwa 
podżegał oskarżony Płonka, który ca 
łym swoim kapłańskim autoryte­
tem poparł zamiar zbirów zamordo­
wania Sedlaka.

Osk. Pilarskiego obciążą nieiedna 
śmierć. Przed sadem wvkreca sie on 
i wiie iak oślizłv gad. ale te lego 
tchórzliwa obronę rrr*biiaia zeznania 
współoskarżonych i dokumenty doła 
czone do akt sprawy. To Pilarski po 
nosi odpowiedzialność za śmierć ro­
botników, chłopów i żołnierzy po­
mordowanych na terenie powiatu za

zdrajcy na służbw 
WYWIADU AMERYKAŃSKIEGO

Morderstwa często łączyły się Z 
rabunkami.

Prokurator stwierdza następnie, że 
banda Pilarskiego na szeroką skalę 
uprawiała także szpiegostwo, bowiem 
szpiegostwo nieodzownie potrzebne 
jest amerykańskim milionerom do 
wywołania pożogi wojennej. Ocalało 
archiwum bandy i możemy przed­
stawić dziś Pilarskiemu dowody — 

I wielką ilość meldunków otrzymywa­
nych przez niego z terenu, a zawie­
rających tajemnice państwową 1 
wojskową. Mamy więc tam odpisy 
rozkazów, mamy plany koszar, danę 
o dyslokacji i ruchach wojsk.

Z procesów przełożonych Pilarskie 
go wiemy, że meldunki zbierane 
przez niego i jego podwładnych, od 
powiednio opracowywane trafiały 
wprost do amerykańskiego wywiadu.

Sam zresztą Pilarski próbował na­
wiązać bezpośrednią łączność z za­
granicznymi ośrodkami dyspozycyj­
nymi. M. in. za pośrednictwem sio­
stry ks. Masztelarza z Londynu oraz 
bezpośrednio sam z ambasadą ame­
rykańską w Warszawie.

Tej samej zbrodni szpiegostwa do­
puścił się osk. Kaleta oraz osk. 
Golba.

Działalność bandy Pilarskiego nie 
mogłaby osiągnąć takiego rozmiaru 
i takiego napięcia, gdyby nie znalazł 
on wspólników w klasztorze radecz 
nickim. Jeden ze świadków ojciec 
Kapemiak wyraził nie tylko swoje 
uczucia, ale także uczucia zdrowego 
odłamu członków zakonu Ber­
nardynów, którzy odżegnują się 
i odcinają od Szepelaka, Ryby 
i Płonki. Władza ludowa czy­
nami swymi dowiodła, że szanuje 
wolność sumienia i wyznania. Toteż 
ogarnia nas oburzenie, kiedy widzi­
my, jak się tej wolności nadużywa, 
jak nadużywa się przywilejów kla­
sztornych. Tam w Radecznickim kia 
sztorze ukrywały się zarówno bandy 
dawno już zlikwidowane, jak i zlik­
widowana przed kilku dniami ban­
da „Żelaznego”. Tam odprawiano 
sądy bandytów nad bezbronnymi 
dziewczętami, przechowywano ocie­
kające krwię legitymacje zabrane za 
mordowanym przez bandę żołnie­
rzom i robotnikom. Tam przechowy­
wano broń i materiały szpiegowskie. 
Tam rządził kat i szpieg Pilarski, 

samego na- 
Szepelakowi

który usuwał księży — 
wet niewygodnego ks. 
zastępcę prowincjała. 
„Oto. co wyście uczynili 
— woła prokurator — z 
rym głosiliście, że jest 
żym i służy modlitwie . _
czyniliście z niego spelunkę morder­
ców. melinę bandytów, karczmę i 
placówkę obcego wywiadu”.

„Kara musi być tak surowa — 
stwierdza w konkluzji swego prze­
mówienia oskarżyciel — jak strasz­
ne były zbrodnie oskarżonych. W i- 
mieniu cieni pomordowanych przez 
tę bandę robotników, chłopów i żoł­
nierzy. w imieniu ciężko naruszone­
go przez tę bandę interesu polskich 
mas pracujących, w imieniu brutal­
nie pogwałconego przez tę bandę pra 
wa żądam: dla osk. Szepelaka kat? 
, lat wiezienia, dla osk. Pilarskiego 
kary śmierci, dla osk. Skowery 10 
lat wiezienia, dla osk. Kalety ló lat 
wiezienia, dla osk. Płonki 12 lat wię- 
nia. dla nsk. wioszcznka 10 lat wię­
zienia. dla osk. Woźniackie<*o 6 lat 
wiezienia. dla oks. t>ionkj 12 1at wj. 
z’enia. dla osk RiHora karv śmierci, 
d a osk nvbv r iAt wlezienia oraz

a nclę. rinlhv 5 Igf
n A,vionfii Drokuratora za_

orali ’’łoś onrnnrv.
Nastennie sad udzielił głosu oskar- 

zonvm. którzy w ostatnim słowie wy 
wodzili, iż dopiero dzisiaj zdaia enbję 
sprawę z ogromu swoich zbrodni.

Oskarżeni prosili o łagodny wr* 
I miar karja ।

z tego domu 
domu, o któ 
domem bo- 
i pracy. U-
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DZIŚ: 
Moigorzoty 
Mariana

JUTRO:
Łukasza 
Juliana

Radca prawny przyjmuje w tym tygo­
dniu wyjątkowo w środę od godzi­
ny 18.30 — 19.30.

BYDGOSZCZ
W 8 rocznicę Lenino

Stawem zarządu Kola TPPR i Ko- 
misji Kult.-Oświatowej prZy Związku 
Branżowym Spółdzielni Pracy Różnej 
Wytwórczości i Usług w Bydgoszczy 
odbyła się w dniu 12 bm. akademia 
wewnętrzna poświęcona uczczeniu 8- 
mei rocznicy bitwy pod Lenino.

Muzycy, plastycy i aktorzy 
przy wspólnym stole obrad

Spraw-a iMnasowieinfa kuitu-ry, sprawa 
Ltdo'Słęip>n'i e'mia szeroikiim maisom spo^-e" 
czańsTwa pOTn-oirs-kiżeąo dorobku kulfiu- 
ra neqo Polski’ weszła os’afnjo na nowe 
broq . Z jn'c’alywy Prezydium Wo.ew. 
Rady Narodowej z-oslada powo’ana spe 
Cta.na kom zwożona z pnacownóków 
ku.iury (muzyków, ip*lastyków, a'kłorów 
^p.), której zada<n em jest koordyno­
wanie pracy wsZysfikfch instytucji i or 
paniziaoiiii, za mu,ących s’e ta sprawą.

OsWnoo odbyło slą dnuqie kolejne 
posiedzenie tej kornisj»:. Na porządku 
obrad znajdowała sę sprawa us-łailenia 
plan-u pracy poszcZeąóinydi organ ;za- 
cji na rok przyszły. Drugm nie mniej 
ważnym ipuokfem obrad było usfalonie 
porzędku imprez artystycznych pod­
czas M esiąca Pogłębienia Pnzyjdźn; 
Pol s k O“R a»d z eck i ej; (nyi)

Uroczyste otwnrcie

W ub. nlędzięlę w obecności licznie 
Zebranych rzemieślńków prezes okr. 
zarządu Związku Cechów Ziółkowski 
dokonać uroczystego otwąrcą świetlicy 
rzemieślniczej, której braik rzemiosło 
bydgoskie odczuwało od dawna.

W prozy dum zasiedl, dyr. Izby Rze­
mieślnicze; Jabłezyński, prezes Izby 
Jankowski', przedstawicie'ka TPPR Świę­
cicka, prZedsf. TWP oraz przedst, SD. 
W wykoszonych przemówieniach pod 
fcreśliU oni 'znaczenie świetlicy w Polsce 
Ludowej. Na zakończenie części ofi­
cjalnej odśpiewano wspólne Między­
narodówkę.

W cZęśc eitystyczinej brał udział ze­
spół artystyczny Państw. Szkoły Zaw. 
nr 1 pod kier. ob. Dyczkowskiego, 
który wykonał kilka pieśń j tańców 
polskch, redz'eckich i czeskiich. Na 
wyróźn enie zas-uguje taniec kozack:, 
duet śp ewaczy ona.z ze spór akordeo­
nistów.

Po zakończeniu części artystyczne; w 
nowo, otwarte.,' świetlicy godz. 22 
odby, S ę wieczorek taneczny. Nowo 
otwarta św«."ca powstała, sfgraniem 
OK-r. Z w. Gachów j*ko czyn p^idtoer 
fVkowy.

Budownictwo sportowe na Pomorzu
Często i gęsto słyszy się nąrZęką- 

rtę licznych kibiców ; mitośn-iików 
sportu — stałych bywalców stadionów 
ną tękiię czy jnne braki bydgoskich 
i pomorskich obiektów sportowych. 
Często s-yszy się zapytania dlaczego 
np. budowa stad oou Kolejanza po­
suwa s:ę hak wolno, dttaczęgo Gwar 
dis nie przeipowadzilę jeszcze recnon 
łu swego lelnieqo stadionu, a Spój­
nia nie wykończyła sali gimnastycz­
ne; przy ul. Bronikowskięgo. Dla 
tych wszystkich ciekawskich oraz tych 
których zapadmena budownictwa 
sportowego w Bydgoszczy i na Po­
morzu interesuję, a jes) ich zdaje się 
dość liczna grupa, Zamieszczamy spra 
w oz danie z posedzenia komtęii bu­
downictwa sportowego WKKF, ńą 
które przybyli przedstawiciele zain­
teresowanych zrzeszeń sportowych.

Najważnejszym punktem obrad fcę- 
rr»»j.i była, obok wygłoszonej na wytę­
pię prZez inspektora do spraw bu­
downictwa sport. WKKF Cholewiń­
skiego analizy stanu poszczególnych 
inwestycji sportowych, dyskusja, w któ­
rej szczegółowo wypow adak sę przed 
sławciele .poszczególnych zrzeszeń 
sportowych,

I lak np. na najadzie lei poruszono 
naglącą sprawę podjęcia robót przy 
sali gimnastyczne; ZS Spójni przy ul. 
Bronikowsk.ego w Bydgoszczy. Otóż 
sala la zostanie w roku beźącym w 
stanie surowym, a z wiosnę roku przy­
szłego także wewnętrznie wykańcza­
na.

Drugą ńemniej ważną inwestycją 
sportową Pomorza leaf piękna przystań 
wioślarska budowana na Wiśle w Gru­
dziądzu przez tamtejezą Spójnię. Cen-

Cech Rzemiosł Skórzanych
podejmuje zobowiązania październikowe

Z udziałem dyrektora Izby Rzemieślni­
czej J. Jablczyńskiego, prezesa Okr. Zw. 
Cechów Fr. Ziółkowskiego, oraz przedst. 
Rzem. Spółdz. Pom. Branży Skórzanej 
Kaczmarczyka i przy udziale ponad 80 
członków Cechu Rzemiosł Skórzanych 
odbyło sie w gmachu Izby zebranie ce­
chowe, które otworzył starszy cechu 
Stanisław Przybylski ofiarowanym prze1 
siebie, misternie wykonanym w kształcie 
buta dzwonkiem, na którym wyryto od­
powiedni tekst z nazwiskiem fundatora.

Zebrani omówili szereg spraw bieżą­
cych a między innymi bolączki napoty­
kane w pracy codziennej warsztatów 
rzemieślniczych. Szczegółowo dyskuto­
wano o sprawie uczniów, uaktywnieniu 
działalności kasy pośmiertnej i wykorzy 
staniu odpadów surowcowych. Dokonano 
również wyboru komisji kulturalno — 
oświatowej, komisji bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy oraz 23 mężów zaufania, 
których zadaniem bedzie utrzymanie jak 
najściślejszego kontaktu między władza­
mi cechu i członkami 
nia I wciągnięcia do 
zarządem.

W wolnych głosach
o podjęcie wezwania robotników z Żera

nia by czynem uczcić rocznice Rewolu­
cji Październikowej. Po obszernej dysku­
sji w której przebijało głębokie zrozu­
mienie znaczenia wezwania, zebrani uch 
walili podjęcie Czynu Październikowego 
w postaci bezpłatnego wykonania na 
rzecz różnych instytucji i ich podopiecz­
nych naprawy 380 par obuwia, 10 teczek 
wzgl. toreb i 12 kołnierzy futrzanych 
oraz z powierzonego materiału 8 par rę­
kawic i 16 par cholewek.

Równocześnie na wniosek Ziółkowskie­
go wszyscy zebrani postanowili wstępie 
do TPPR i zachęcić do tego samego człon 
ków nieobecnych na zebraniu.

łrtalną wiedze sportowe, doceniając 
znaczenie taj przystań dla rozwoju wio 
ślarstwa w region® Grudziądza, po­
stanowiły budującemu sę ob eklowi 
pomóc finansowo tak, że już z koń­
cem przyszłego roku jedna z najlep­
szych w kraju przystań wioślarska o* 
łworZy swe podwoje.

W dalszym ciągu obrad członek ko­
mis;! Inź. Wyrwóckil zebra,ziowzć stan ro­
bót na nowopowstającym stadionie leś­
nym ZS Kolejarz. Przy budowie tego 
obiektu wykorzystano tegoroczny li­
mit w 85 procentach. Obecnie wykań 
cza się amfiteatralne wały ziemne oraz 
bieżnię lekkoatletyczną. W roku b'e- 
żącym boisko główne stadionu leśnego 
jostanią urządzone wraz z trybuną w 
słąnie surowym.

Przedstawiciel ZS Ogniwo szeroko 
wypowiedzią! sę n. ł. przeszkód na 
jękie natrafia to Zrzeszenie w wykoń­
czeniu i oddaniu do użytku przystani 
kajakowe; w Bydgoszczy, która ze 
względu na zbył szczupłe limity nie 
może być ostateczn e wykończona. Ko- 
m'»ją postanowiła zwróci s ę o popar 
cię finansowe tęgo obiektu przez cen- 
tra'rre władze sportowe.

W najbliższym czase zostaną roz­
poczęte prace prZy budowie wiejskich 
stadionów sportowych, których głów" 
nym przeznaczeń em będzie zdobywa­
nie na rich przez młodzież wiejską 
oznak SPO. Stadbny takie zacipałnzo 
ne we wszystkie potrzebne przyrządy i 
urządzenia do zdobywan a SPO otrzy­
mają wsie; Gręboćn, Osiek, Ryńsk i 
Bądkowo.

Jak widzimy budownictwo sportowe 
wkroczyło w woj. bydgoskim na nowe 
pianowe drogi. W budowanych ooeJc 
łach óe me już nic z przypadkowości, 
a wszystko sst celowo rozmieszczone, 
wszystko mą swoje przeznaczene.

dla ich uaktywnię 
szerokiej pracy z

wpłynęły wnioski

UWAGA RACJONALIZATORZY

W środę 17 bm. o godz. 19 w lokalu 
Zrzeszonych Klubów Techniki i Racjona 
lizacji pl. Bohaterów Stalingradu 20), oh. 
Zenon Michalewski (PSS) wygłosi referat, 
pt. „Socjalistyczne metody pracy w ple- 
karnictwie". Uprasza się o liczny udział 
zainteresowanych robotników, przodow­
ników pracy, racjonalizatorów i mło­
dzieży technicznej.

Z estrady koncertowej

Wieczór arii Verdiego
Już to Bydgoszcz ostatnimi dnia-1 ny materiał głosowy dobra szkoła, 

mi nie może się uskarżać na brak dłuższa rutyąa sceniczna dawały 
imprez muzycznych: idą jedna za 1 gwarancję, że przepiękne arie soło- 
drugimi. Dość wymienić z ostatniego 1 we, duety, tercety i kwartet oper Ver 
tygodnia inauguracyjny koncert. Fil i diego znajdą właściwy wyraz arty- 
harmoiiii Pomorskiej potem poranek styczny. Jeżeli zaś najżywszym ok)a 
symfoniczny orkiestry radiowej a o- skiem publiczność darzyła Mickie- 
uegdaj znów zorganizowany przez wiczównę, to może dlatego, że kolo- 
Artos wieczór operowy z udziałem -------- i--- f'
przybyłej z Warszawy ekipy pięciu 
śpiewaków. Wszystkie te koncerty 
odbyły się przy pełnych salach, co 
najdalej świadczy o zamiłowaniu 
naszego miasta do dobrej muzyki w 
dobrym wykonaniu.

Ostatni r tych wieczorów, został 
poświęcony najwybitniejszepju twór 
ev operowemu ubiegłego stulecia —, 
Vewnemu. W bieżącym roku świat 
ląjlłuralny czci pamięć tego’kom po 
zutoąa w związku z 50-leciem jego 
śmierci. Dobrze więc, że i ~T 
tutaj w Bydgoszczy, nie roz= 
porządzając sceną operową, przy! 
najmniej przez estradę kfeerto*I u,,,,,,,VI1). ,lu„pvvz.q, „„ 
wą mogliśmy na chwilę zhlizyc się prelekcją wstępną o twórczo-Z,,.' Tmcfr/n u-łncklAffA 1 . . - ~ J • 7 i .

raturowy sopran (jak i wysokie C 
tenora) najłatwiej „bierze" zawsze słti 
chacza. Zanotujemy tu tylko, że prze 
ważające w tych ariach zbytnie na­
tężenie głosu, rzadko podawane pia­
no we wszystkich jego odcieniach (z 
wyjątkiem obu sopranistek), pewne 
braki w dykcji tłumaczyły się prak­
tyką operową śpiewaków, zmuszo­
nych tak często do wybijania się na- 

| tężoną emisją głosu ponad orkiestrę. 
(Nie tak łatwo przychodzi śpiewako­
wi operowemu przedzierżnąć się w

Świetnie akompaniował na forte­
pianie Stanisław Urstein (widać ta- 

■ lent ten leżv już w tradycjach ro­
dzinnych). Rozpoczął on też wieczór

n jego , vr'*u• estradowego.
1 my n

do świata sztuki mistrza włoskiego i 
tym złożyć mu hołd. A chociaż frag 
nienty czterech jego oper („Aida", 
„Traviata“, „Bal maskowy" i „Rigo-1 
letto") usłyszeliśmy bez tła orkiestra!' 
nego. me zajmującego w nich zresztą Q twórczo4ci Aidy

ści Verdiego oraz wiąz,ał słowem ko 
montującym po.szczególne części kon­
certu zgrabnie, lekko i przystępnie. 
Przypomniał w ten sposób artykuł 
J. Sokorskiego z numeru 3 „Muzyki" 

. , - u iworctueci „csiuji". A choć taki ko- 
wybitmejszego miejsca, to i tak do-; mentarz> dotąd na tego rodzaju kon- 
ezłoinas to, co w tych działach muzycz gefjagj, nje spotvkany, ma może tro 
nych jest najbardziej esencjo na Inego, chę charakter, pomógł
tj. — śpiew. I to w doskonaj^m w >- pewn0^cią niejednemu ze słuchac

w odtworzeniu sobie sylwetki wło- tvstdw polskich scen operowych: M. 
Fołtyn (sopran). II. Mickiewiczówny 
(sopran koloraturowy), H. Ottoczko

nych jest najbardziej e.seucjoi>ainegu| chę charakter, pomógł z
tj. — śpiew. I to w doskonałym wy- pewnt>ścią niejednemu ze słuchaczy 
konaniu, bo przez zespól znanych a,r w Otworzeniu sobie sylwetki wło­

skiego kompozytora, którego wspa­
niała muzyka dzięki jakiejś żywiołó 
wej sile śpiewności, i melodyjności

(mezzosopran), B. Jankowskiego (ba- wciąż iyije niewiędniejącym życiem. 
Wyłoń) i M. Szopskiego (tenon). Piąte- Piątkiem^

Kalendarzyk imprez
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej
Środa, 17 października

Pomorski Dom Sztuki: „Wystawa 
Książkf i Grafiki Radzieckiej.

Muzeum tm. L. WyczółkowsWoffo: 
„ZSRR w wydawnictwach polskich".

Biblioteka Miejska (wejście z ulicy 
Dług ej 41 I p.): Wystawa w Związku 
z MPPP-R (10—12,30 i 16—18).

Teatr Ziemi Pomorskie): „Panna baz 
posagu" (19.30)

Pomorski Dom Sztuki: Odezył pt. 
„Prace Stalina o 'ęzykoznawstw-e" — 
prof, dr St. Hrabec (19)

Kina wedćug programu poniżał.

200 nowych kursów

Coraz więcej ludzi pracy z miast i wsi 
woj. bydgoskiego szkoli >ię na kursach 
języka rosyjskiego. Do lipca br. kola 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej zorganizowały w województwie 557 
tego rodzaju kursów, na których uczy się 
przeszło 8.400 osób. W Miesiącu Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej — 
według dotychczasowych danych — akty 
wiści 
wych

TPP R zorganizuję ponad 200 w 
kursów języka roayjakiego.

Radiowcy

Ważne zagadnienia polityczne 
tematem obrad WK SD w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (ap) Przy wypełnia- ] świetle przemówienia wicepremiera 
nej sali WK SD obradował w nie- i Hilarego Minca. Drugą część dysku- 
dzielę Wojewódzki Komitet w Byd- i sji podsumował sekretarz wojewódz- 
goszczy. Posiedzenie zagaił prz*wod- i ki kol. poseł E. Czechowicz, a mia- 
niczący WK SD kol. Tadeusz Es- nowicie podkreślił ważność roli ak- 
man, który na wstępie podkreślił wa , tywisty SD w zakresie zagadnień po 
żność posiedzenia oraz wspomniał, 1 litycznych i gospodarczych, a w 

u , szczególności jako czynnika oddzia­
ływującego i uświadamiającego 
wśród naszej bazy społecznej.

Na zakończenie posiedzenia pod­
jęto szereg uchwał politycznych i or­
ganizacyjnych, do których jeszcze 
powrócimy.

że konferencja zbiega się z inaugu­
racją Miesiąca Pogłębienia Przyja­
źni Polsko-Radzieckiej. Za atolem 
prezydialnym zasiedli: członek Cen­
tralnego Komitetu Stronnictwa De­
mokratycznego kol. poseł L. Guzic- 
ki, sekretarz wojewódzki kol. poseł 
E. Czechowicz oraz koledzy Jan Bo­
rek z Torunia, Stanisław Chełminiak 
z Inowrocławia, E. Furmaniakowa i 
Z Wrochno z Bydgoszczy.

Referat polityczny wygłosił kol. 
Borek wiceprzewodniczący WK SD, 
który w swym dwugodzinnym refe­
racie omówił sytuację międzynaro­
dową w świetle agresji imperializmu 
amerykańskiego na Dalekim Wscho­
dzie. Szerzej omówił prelegent utwo 
rżenie armii neohitlerowskiej i prze­
kształcenie Trizonii w bazę agresji 
oraz przedstawił pokojową politykę 
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej. W końcowym swym przemó­
wieniu prelegent naświetlił sytuację 
wewnętrzną kraju, zwłaszcza podkre 
ślił wypowiedzi wicepremiera Hila­
rego Minca w referacie wygło­
szonym w dniu 9 bm.

Referat organizacyjny wygłosił za­
stępca sekretarza wojew. kol. Zbi­
gniew Wrochno, który poddał anali­
zie działalność wszystkich komitetów 
w terenie pod względem polityczno- 
organizacyjnym oraz krytycznie u- 
stosunkował się do popełnianych nie 
dociągnięć i błędów przee niektóre 
komitet’' w okręgu.

Po referatach wywiązała się ob­
szerna dyskusja, w której zabierali 
głos koledzy: Frąckiewicz — Toruń, 
dr Piechocki — Bydgoszcz, Busko — 
Aleksandrów Kujawski, Furmania­
kowa — Bydgoszcz, Woś — Nakło, 
Makowski — Chełmno, dr Sroczyński 
— Inowrocław, Strzyżewski — To­
ruń. Zawierucha — Inowrocław, Gó 
recki — Strzelno.

Dyskutanci poruszyli ważne za­
gadnienia polityczne oraz wykazali 
troskę o pełne uświadomienie społe­
czeństwa i chłopów w zakresie obec 
nei sytuacji rynkowej.

Pierwszą część dyskusji podsumo­
wał członek Centralnego Komitetu 
kol poseł L. Guzicki, który rozsze­
rzył referat polityczny kol. Borka w

III
W świetlicy ząkiadewe.; Spółdz. Wy­

dawniczej „Prasa Demokratyczna — 
Nowa Epoka", wydająca m. in. „Ilu­
strowany Kurier Polski", odbyła się, u" 
rocZystość zakończana III etapu współ 
zęwodnicłwa i wręczenia nagród wy 
róźn onym p-ęoownikom.

Uroczystość zagaś! przewodniczący 
rady zakładowej kol. Dróżniakiewicz, 
po czym przebieg etapu przedstawi 
koś. Wyrzykowski stwierdzając m. in.. 
że współzawodnictwo dało dobry wy­
nik, że wzięło w nim odział ponad 80 
proc, pracowników. Na I miejscu u- 
plasowal się zespól procesów przygo­
towawczych jłografii, II miejsce ze­
spól I'ntrckgai'oirni, III — zecerńa ręcz 
na, IV — zespół rotacyjny. Spośród ze 
Jpołów nieprodukcyjnych postanowio­
no wyróżnić przodujących pracowni­
ków magazynu, ślusarni i admlnstąacji. 
Z kolei dyr. iechn. Brakowski podkre­
ślił w swym przemówieniu poprzedza­
jącym rozdań® nagród fakł, że cechą 
etapu było zrozumienie celu i treści 
współzawodnictwa.

Wznlos’-ym momentem uroczystości 
było podjęcie przez pracowników Za­
kładu zobowiązań pęźdz emlkcwych, o 
które zaiapeśowal kol. TćaczęJa. Pod-

SPORT
SPÓJNIA KOŃCZY SEZON 

LEKKOATLETYCZNY
dniach od 19—21 bm. bydgoskaW

„Spójnia” organizuje zawody lekkoatle­
tyczne które zamkną tegoroczny sezon. 

Zawody odbędą się w kategorii senio­
rów i juniorów.

Zależnie od uzyskanych wyników zo- 
« klasyfikowani pąaąnagótai zawód

Pomorzanin: święto
pracy i pokoju (18,15 
i 20.30)

Polonia: Święto pra­
cy i pok<»u (15.30, 17.45 
i 20)

Orzeł: Zwycięskie
skrzydła (15.45, 17.45, 20)

Wolność: Miasto mło­
dzieży (16.15, 18.15 i 
20.15)

Gryl: Dziewczyna u 
źródt-a (15.45, 17.45, 20)

Bałtyk; Wschodnie za 
loty (15.45, 17.45, 20)

Mir: Panna bez posa­
gu (19)

Rozmaitości: Na ścież­
kach dzikich zwierząt. — 
Jedna z wielu, Zorza Po- 
lema (16—24).

Z okazji Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej ekipy artystów 
dolskiego Radia odwiedzają bydgoską 
wieś, z aktualnym i interesującym ptogra 
niern kulturalno-rozrywkowym.

A oto program występów na najbliż* 
sze dwa dni:

Środa, 17 bm. godz. 17 Kotomierz w 
sali 12 POM (organizuje PGR):

Środa, 17 bm. o godz. 19,30 — Dobrał 
w świetlicy gromadzkiej (organizuje 
GRN).

Ccwartek, 18 bm. godz. 17 — Solec Kuj. 
w świetlicy Zw. Zaw. Prac. Leśnych (or­
ganizuje MRN).

Czwartek, 18 bm. godz. 1930 — Łęę- 
nowo — w świetlicy ZSCh. (organizuję 
Spółdzielnia Produkcyjna Łęgnowo).

Zebranie MKftP
Drś dnia 17 bm. 1951 r. o godz. 18 

w szkole przy ul. Św'ętojańskiei od­
będzie się zebranie organ zacyjne, re­
jonu 16 Miejskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju. Rejon obejmuje następu­
jące ulice: Kwiatowe, Pomorska od nr

jęte zobowiązęrrę wyrażają się w po­
szczególnych działach znacznymi war 
tośctami.

Po odegraniu hymnu radzi eckego, 
słowo naugurujące na terenie zakładu 
Miesąc Pogłębienia Przy jaźni Polsko- 
Radzieckie; wygłosił kol. dyr. Gnaj- 
kowski, stwierdzając m. en. iż fakt za­
kończenia etapu współzawodnictwa 
zbiega są z inauguracją MPPP-R, sta­
jąc się niejako przykładem czerpania 
wzorów ze Związku Radr eck ego, 
gdzie współzawodnictwo znalazło swój 
początek. Na Zakończenie części ot' 
cjaine.j koi. red. Dróżnękiewioz wy~ 
glos11' referat pt. „Związek Radzieold 
w walce o pokój".

W części artystycznej zasłużone okta 
sk; zbierał i: kol. kol. Echtówna (za 
wiersz Kubiaka pt. „Kraków w 1945"), 
Wąodowtki (Za odeg'anie wązarsk plę 
śni radzieckich), żeński zespół bale­
towy (za łańec „Bułba"), siostry Gu" 
cizówne (za śpiew „Wieczór na rę- 
dz e”), tercet taneczny (za „Kozakę"), 
Bałkowsk (za recytację wierszo Baj­
kowa pt, „Po to potrzebny mi pokój") 
i Mali ńska (Za odtańczenie walcz/kaj. 
Na zakończenie wyświetlony zastać film 
produkcji radzieckiej pt. „Tajna misją*.

CO?

WVSTOWV

Pom. Dom Sztuki: ,,Wy 
stawa Książki i Grafiki 
Radzieckiej".

Muzeum: „ZSRR w wy 
dawnictwach polskich".

Biblioteka Miejska: Wy 
stawa z okazji MPPP-R.

Apteka nr 13, Al. 1 Ma 
ja 27. Apteka nr 102, Nu 
wodworska 22. Apteką 
nr 12, Grunwaldzka 37/ z

TEiTR ZIEMI POMORSKIEJ

środa: ftaooa berz po­
sagu (19.30)

Czwartek, Parmą be< 
posągu (19.30)

Środa, 17 października
8.20 Program lokalny 

dna. 8.22 Kcmun-ikafy. 
12.15 W eś tańczy i śpię 
wa — Kaszuby — wieś 
Parchowo. 16.20 Bydgo­
ski dziennik radowy. — 
16,35 Czeska muzyka 
rozrywkowa. 18,00 Au­
dycja pt. Z bliska i z da­
leka. 18.20 Muzyką. — 
18.50 Gounod — frag­
menty z op. „Faust". 
19.10 Audycja satyryczną 
„Wszędzie kobiety'’ (ną 
pisała I. Kotowską).
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Festiwal filmów radzieckich w Warszawie

Wypchany marabut nie różni się złudzenia żywe stworzenie. W do- 
niczym od tego, którego podziwia­
liśmy zawsze w ZOO. Poczciwy „Pro 
fesof' stał przecież godzinami nieru­
chomo, zapatrzony gdzieś w prze­
strzeń i nie zwracał uwagi na otacza 
jących go przybyszów. Tak też stoi 
i teraz. A obok niego na półce peli­
kan i orzeł.

Jesteśmy w preparatowni Muzeum 
Przyrodniczego w Łodzi. W tym 
niewielkim pokoju ptaki i zwierzęta, 
które rozstały się z życiem wracają 
do swej dawnej postaci, A na praw­
dę pielada to sztuka nadać im właś­
nie taki kształt i uchwycić taki ruch, 
jaki był im właściwy za życia. __ i_ ti__________ • ±________

Izydor Siermenmk przy pracy 
wypychaniem pelikana

sku Izydor Siemieniuk — dusza 
paratowni Muzeum Przyrodniczego. 
Ręce Siemieniuka to ręce artysty- 
plastyka. Każdy wypchany 
nie ptak czy zwierzę przypomina do si.

datku tempo pracy preparatora jest 
szalone. Na wypchanie jednego pta 
ka Izydor Siemieniuk potrzebuje tyl 
ko godzinę czasu.

Bywają jednak i dłuższe operacje. 
Do takich należało np. wypchanie 
zdechłej w ZOO łódzkim łiipopota- 
micy Lusi. Preparowanie ogromnego 
zwierzęcia było ambitnym przedsię­
wzięciem Siemieniuka, a staro się je­
go największym sukcesem. Praco­
wał nad tym 10 dni i 10 nocy.

Praca musiała trwać bez przerwy, 
ponieważ skórę Lusi, która po wy­
garbowaniu mokła aż do miękkości 
przez 6 tygodni, trzeba było wypy­
chać szybko, aby nie zesztywniała 
przed ukończeniem preparowania. 
Dziś patrząc na wypchaną Lusię 
trudno byłoby nam odgadnąć, czym 
mistrz Siemieniuk wypchał jej wnę­
trze, aby ta ogromna bryła trzy- 
znała się tak doskonale. Wam dro 
dzy czytelnicy odsłonimy rąbka ta­
jemnicy wypchanej Lusi.

Lusia zawiera nie mniej .nie więcej 
tylko 155 kg żelaza, z którego wyko­
nano rusztowanie, podtrzymujące 
sztuczne cielsko hipopotamicy. 
Oprócz tego 12 kg żeber, 26 snopków 
słomy i 5 mb 2-calowych desek. Do 
pozszywania skóry zużyto „tylko" 
20 kg szpagatu i 5Ó0 mb nylonowych 
nici. Taka Lusia Waży obecnie 600 
kg-

— Przy wypychaniu Lusi — zwie- 
J rza się nam Siemieniuk — musiałem 
nieraz patrzeć na jej fotografię, aby 
nadać zwierzęciu odpowiedni kształt. 
Hipopotama preparowałem prze­
cież po raz pierwszy.

- Za to inne zwierzęta ob. Siemie­
niuk może wypychać prawie że z 
zamkniętymi oczami. Ma cudowne 
wyczucie w ręku, którym operuje 
już od 28 lat

W tej chwili zajęty jest zestawia­
niem szkieletu pantery, która latem 
padła w Zoo. Następnie będzie m. 

„ 1 in. zestawiał szkielety zebry, jelenia,
przez strusia, lamy, wielbłąda no i... Lu- 

Potężne kości Lusi umieszczone

są w ogromnej skrzyni. Na nie przyj 
dzie kolej chyba na końcu, bo w tej 
chwili nie ma nawet miejsca w ga­
lerii, aby umieścić taki ogromny 
szkielet.

— Pocieszamy się tylko — mówi 
na zakończenie ob. Siemieniuk, że 
kiedy za 2 lata muzeum nasze otrzy 
ma nowy, piękny gmach w mia­
steczku uniwersyteckim, będziemy 
mogli wystawić wszystkie posiadane 
eksponaty. No i dodaje z radością 
— nasza preparatownia będzie wtedy 
większa i wygodniejsza.

nad

pre-

Anegjdoty
Pewna fanatyczna zbieraczką auto­

grafów napisała do Liszta, proponu­
jąc mu, aby koncertował na raucie, 
który ona urządza.

Otrzymała odpowiedź:
„Zgadzam się, ale za honorarium 

w wysokości 1.000 dukatów".
Na tym korespondencja się urwa­

ła. Liszt nie otrzymał odpowiedzi.
Po kilku miesiącach Liszt miał 

możność oglądania zbioru autogra­
fów, między którymi znajdował się 
również jego list. Kompozytor 
uśmiechnął się i rzekł dobrotliwie:

— Nie wiedziałem, że łaskawej 
pani chodziło tylko o mój autograf. 
Trzeba było nie od razu tak nas 
pisać, a byłaby go pani niezwłocznie 
otrzymała. Ten list bowiem wyszedł 
spod pióra mojego lokaja.

*
Król angielski Jerzy II dowiedział się, 

że pewien dziennikarz ma być surowo 
ukarany za to, że chcąc wcześniej od 
innych wydrukować mowę tronową, sam 
jq napisał i zamieścił w dzienniku. 
Wezwawszy ministra do siebie, król tak 
się odezwał:

— Zdaje mi się, że ów dziennikarz nie 
wiele zawinił. Porównałem bowiem jego 
mowę z moją i stwierdzam, że jest 
znacznie lepsza.

Sport w NRD
BERLIN. Międzynarodowy wy­

ścig kolarski kookoła Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej na trasie 
dl. 1.717 km (10 etapów) zakończył 
się zwycięstwem Wille (Aktivist Ber 
lin) w czasie 50:13:16 przed Kucserą 
(Węgry) i Szabo (Węgry). Pierw­
szym z Czechosłowaków był Knezou 
rek, który zajął 9 miejsce. Drużyno­
wo zwyciężyły Węgry o ok. 13 min. 
przed NRD.

♦
W Berlinie odbyły się zawody lek 

koatletyczne. na których zawodnicy i 
zawodniczki NRD, znani z ostatnie­
go meczu w Warszawie uzyskali sze 
reg dobrych wyników. Schmidt po­
bił rekord NRD w dysku, uzyskując 
wynik 43,38, Weber-Dempe poprawi-

Rekord Szwecji 
na 10000 m

SZTOKHOLM. Długodystansowiec 
szwedzki Albertsson pobił rekord 
krajowy w biegu na 10.000 m uzys­
kując czas 29:46,0. Jest to czwarty 
wynik w świecie po Zatopku 29:02,6 
Heino i Schade.

ła rekord w biegu na 80 m ppł. If,T 
a Junghans skoczyła w dal 5,55 m.

♦
Po ostatnich meczach piłkarskich 

na czoło ligi NRD wysunęła się Che 
mie (Lipsk), zwyciężając Stal (Alten 
burg) 1:0 Dotychczasowy leader 
Turbine (Halle) nie grał w niedzielę 
i znajduje się obecnie na III miejscu 
za Rotation (Drezno).

________ i i

Doskonały wynik 
Petrusewicza

WROCŁAW. We Wrocławiu od* 
były się pierwsze tegoroczne zawo- 
dy pływackie na krytej pływalni 
między Stalą Wrocław i reprezenta­
cją miasta. Zawody, które wygrała 
Stal 102:56 pkt. przyniosły wiele do­
brych wyników. M. in. znajdujący 
się w doskonałej formie Petrusewici 
uzyskał na 200 m st. klas, najlepszy 
tegoroczny wynik — 2:47,0.

OBWIESZCZENIA

PRACOWNICY POSZUKIWANI |
Murarzy i robotników niewykwalifikowanych za 
trudni M. P. R. B. w Inowrocławiu. Wynagrodze­
nie akordowe. Zgłoszenia przyjmuje s'ę na 
budowli przy ul. Marchlewskiego 86. (6752k

Wzorcowa Spółdzielnia Remontowo Uf fu go w? 
„Kadra Pracy", Bydgoszcz, zawiadamia, że kie­
rownik Spółdzielni przyjmuje wszelkie skargi 
I zażalenia, fak również listy i odwołania we wto­
rki od godz. 17—18 w Spółdzielni p-rzy ul. Na- 
kielskiej 117a. Jeżeli ustałony dzień będzie wol­
ny od zajęć, dniem przyjęć będzie naibl IżsZy, 
łzn. środa. (6733k

ROBIMY 
swetry-skarpety-berety itp. 

xe starej sprutej wełny
Powszechna Spółdzielnia Spożywców wraz z Lirą 

Kobiet organizuje dwa 6-cio tygodniowe KURSY TRY- 
KOCIARSTWA ręcznego. Kursy rozpoczną sie w dniach 
22 i 25. X 51 r. o godz. 18-tej w Poradni krawieckiej 
uruchomionej ponownie po remoncie przy ni. Zduny 1. 
Zapisy przyjmuje Instr, Pracy Kobiet PSS Bydgoszcz 
Dworcowa 17 6750

W dniu 14. X. 1951 r zasnał w Bogn opatrzeń* 
Sakramentami św. mój najukochańszy mąż, kocha* 
■' ojciec. tr<ć i dziadek śp,

Jan Borzyszkowski 
kupiec 

przeżywszy lat 63
" czym zawiadamia w smutku pogrążona 

rodzina
Pocrrzeb odbędzie sie w środę dnia 17. X br-

• codz 10 w Korono wie
Kuronnwo Bydgoszcz, Poznań 6739

i || UNIEWAŻNIENIA ||

Unieważnia się zagubio 
ną kartę meldunkową 
Chramiec Jerzy, Byd­
goszcz. (6736

Unieważnia się zagubio­
ną kairtę rej. RKU Byd­
goszczy. Os:ńskf Alojzy, 
Bydgoszcz, Rycerska 7 
m. 10. (6732

futro ciągnienie. Jeszcze A|>|>|C Bydgoszcz
można nabyć los w kol. i Maja 17

Unieważnią się zagubio­
ne dokumenty: książkę 
RKU Starogard, kartę 
meldunkową MorzesZczy 
nie, leg, PZPR. Bendz- 
m'era Leon, Gąsiorki, 
poczta Morzeszczyn po­
wiat Tczew. (6745

Księgowego starszego lub księgowego, jednego 
magazyniera znającego prowadzenie kartotek, 
dwóch brygadzistów do prowadzenia placówek 
z kuchnią, dwóch kwalifikowanych pracowników 
umysłowych do administracji zespołu oraz 4 bu­
fetowe kwalifikowane potrzebni od zaraź. Kole­
jowe Zakłady Gastronomiczne Zespół w Śwleclu 
n. W. (6751k

BUiMIWA STOLICY —
DZIEŁEM CAŁEGO NAROM

fł 4 Ol O
CZWARTEK, dnia f8 października 1951 r.

5.05 Wiadomości. 5.10 Koncert. 6.00 Wiado­
mości. 6,05 Wszechnca Radiowa. 6,25 Audycja 
dla wsi. 6.35 Muzyka. 6,50 Gimnastyka. 7.00 Dzień 
nilk. 7,20 Muzyka. 7.55 Wiadomości poranne. — 
11.45 Głos mają kobiety. 11,57 Sygnał czasu. — 
12.04 Dziennik. 12.15 Muzyka, 12.30 Audycja d!a 
wsi. 12.45 Na swojską nutę. 13.15 Informacje. 
13.20 Muzyka. 13.30 Audycja szkolna dla lol. I 
i II. 13,50 MuZyka. 13,55 Audycja szkolna dla 
kl IV. 14.15 Muzyka, 14.50 Koncert orkiestry 
PR pod dyr. A. Tarskiego. 15-30 Śpiewamy pio­
senki — aud. dla świetlic dziecięcych. 16,00 
Wszechnica Radiowa. 17.00 Wadom-cścl. 17,05 
Odpowiedz' fali 49. 17,15 Reportaż, 17,30 Dla 
każdego coś miłego. 18.30 Wszechnica Radio­
wa, 19,30 Muzyka i aktualności. 20,00 Samocho­
dem po pieśni ludowe. 20,20 Koncert ofciesłry 
PR pod dyr. A. Rezlera Z udiz, I. Macu'ewicz 
20.58 Stan pogody. 21.00 Dziennk wieczorny 
21,30 Utwory skrzypcowe w wyk. W. Wachniaka 
21.50 Recenzja, 22,10 Symfonie Mozarta — aud. 
słowno-muzyczna. 22,30 Muzyka taneczna. 23.10 
Koncert z udzałem Monik' Haas, fortepian. 23,50 
Wiadomości. 24,00 Zakończenie audycji,

Punkt SKiipii Centrali Ogrodolczel
Inowrocław

Z dniem 18 października 1951 r. przenosimy się na 
ulicę Marchlewskiego 33. Punkt Sknpu przyjmuje to­
war od producentów i plantatorów i wydaje towar dla 
dystrybutorów 1 instytucji

Baza cebulowa pozostaje przy PI. Obrońców Pokoju 
Nr. 1-b. 6740

wykonuje 
DRUKARNIA 
SpóTdz. Wyd. „Prasa Demokratyczna — 
Nowa Epoka1 — Oddział Bydgoszcz, 
ni. (zerwonej Armii 18, telefon 18-99

WSZELKIEGO RODZAJU

|| ZAMIANY || 

10 mórg z zabudowa­
niami, własne, blisko mi a 
sta, zamienię na budy­
nek z ogrodem w Byd­
goszczy. Oferty do IKP 
Bydgoszcz „6734",

(6734

El NflUKA II
Trzymiesięczne nowocze 
sne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź, 
skrytka 163. (6245k

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 33-42.

DZIAŁ OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29. 
Prenumerata: pocztowa 3,60 zł, przez roznoslciela 3,90 zł 
miesięcznie. Rękopisów niezamówlonych Redakcja nie 

zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

Unieważnia się slcnadzlo- 
ne wszelkie dokumenty, 
dowód osobisty, leg Zw. 
Zawodowego, kartę ro­
werową, wydane Toru­
niu, pozwolenie na po­
siadanie broni myśliw­
skiej nr 050561. WMJcow- 
sfci Franciszek, Toruń, 
Koszarowa 13. (6731

Unieważnią się zagubio­
ne zaświadczenie woj­
skowe Lęborku, zamel­
dowanie, dowód tożsa­
mości, leg, Zw. Zawo­
dowego, kartę kierowcy 
traktora. Nowak Czesław 
Łaszewo pcw. SwIecle, 

(6743

KUPNO

Unieważnią s'ę zagubio­
ną kartę meldunkową. 
Jagodzińska Pelagia, Byd 
goszez, Kolejarska 6-3.

(6729

Konie na ubój —dzwo­
nić nr tej. 10-95 — żaku 
pi^s stale i płaci naj­
wyższe ceny Rzeżnctwo 
Końskie — Szczukowski, 
Bydgoszcz, Dolina 55.

(6552)

II SPBZEMi II
Maszynę do pisania 
„Adler", krzesła sprze­
dam. Pomorska 78-3, 

(6724

Fisharmonię marki „For­
ster” sprzedam. Byd­
goszcz, Jana Kasprowi­
cza 4,(6742

Piec słałopalny sprze­
dam. Adres IKP Byd­
goszcz, (6741

Zegar kominkowy i łóż­
ko żelazne dzieenne 
sprzedam. Dworcowa 72 
m. 2-(6737

Szafę trzydrZwiową, łóż­
ka, stolik komplet nowe 
sprzedam. Piotrowskiego 
18-8. (6727

Piec elektryczny, 3 ofwo 
ry z piekarnikiem (Gró­
dek) 1200 zł. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(6721g
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FURMANKĘ 
jednokonną 

wynajmie na kilka
*>?49 miesięcy

(ealrala Zielarska
Bydgoszcz 

ul. Dworcowa 43 
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|| POSADY WOLnT"^
Kałodziei obeznany z 
maszynerią potrzebny na 
stałe, M. Lałoś, Koro­
nowo. (6730

Uczciwa pomoc domowa 
potrzebna. Bydgoszcz, 
Zamojskiego 11-3, 

(6747

ii b6żhe li
Uwagal Za długi męża 
Kaźmierza Czarniaka nie 
odpowiadam żona B. 
Czarniak. (6726

Konta przybłąkanego o- 
debrać sra zwrotem kosa 
łów. Sudolski Dobro­
mierz pow. Bydgoszcz.

(6746

Unieważnią się zagubio- 
ną kartę meldunkową 
Lubaniu. Wesołowski Ja 
nusz. (6725

Ptec stałopalny kupię. 
Bydgoszcz, Dworcowa 
45-7. (6728

Unieważnia się zagubio­
ną leg. służbową nr 
10306, Dłużak Katarzyna 
Bydgoszcz. (6723g

Futro lub pelisę a(bo 
błam kupię. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(6722g

Unieważnia się zagubio­
ne wszelkie dokumenty: 
leg. Zw. Zawodowego, 
ZMP, SP, przepustkę na 
teren pracy. Kubs Sta­
nisław, Bydgoszcz, Brzo­
zowa 50. (6735

Domek, miejscowość or 
bojętna, kupię. Kaczyń­
ski, Nakło, Rynek. (6699

Zakład fryzjeski, łnlej- 
scowość obojętna, kuplę 
Sztylka, Suchary poczta 
Nakło, (6698

Unieważnią się zagubio­
ną książeczką wojskową 
leg. Zw. Zew., służbową 
wędkarską. — Sz'mara 
Leon. (5642g

Wózek sportowy czeski 
oryginalny lub „Kon- 
kon” dobrym stanie ku­
pię, Oferty z ceną IKP 
Bydgoszcz ..6748”, Rysunek bez podpisu 
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PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 15 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE

PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr VI-1861 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY. — WYDAWCA: SPOŁDZ. WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA", WARSZAWA, ŚNIADECKICH 16 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY, UL. CZERWONEJ ARMR 20, TEL. 33-41 i 33-42

OGŁOSZENIA drobne po 1,50 zł za słowo. Minimalna 
opłata za 10 słów. Maksymalna ilość 30 słów Oglo™Sa 
milimetr.: w tekście 10,80 zł. za tekstem 4,50 z, nekr’orog* 
3,— zł, za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubrj e 30— zł 
sni/1 rtr^ISZ 2-łam?wy <za tekstem), w niedziele 1 święta* 
50/« drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 

odpowiadamy. - Konto PKO „IKP" nr VI-14O.

w Armii 18, tel. 18 99, 33-41 t 33-42. Ell-1180^


